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»Brygada · szlifierza Karhanacc 
Sztuka w 11 obrazach Wacława Kani 

Państwowy Teatr Nowy w łiodzi 
otworzył pierv.rszy swój sezon wysta 
wieniem „Brygady szlifierza Karha­
na", sztuki czeskiego autora Waszka 
Kani. Po raz pierwszy pokazano nam 
na łódzkiej scenie utwór 'Osnuty na 
tle życia i pracy robotników fabry­
cznych, napisany przez autora, któ­
ry sam jeszcze do niedawna był ro­
botnikiem. 

fabrycznych. wyrzeka się tradycyj­
nego podziału na sceny i akty, rezy­
gnuje też z kanonów dramaturgicz­
nej budowy. W „Brygadzie" nie ma 
zresztą intrygi, ani akcji w utartym 
tego słowa znaczeniu. Sama walka 
dwóch brygad: starego i młodego 
Karhana, rozgrywa się też dopiero w 
części drugiej utworu, lecz czy przez 
to moglibyśmy powiedzieć, że wszy­
stko. co tę walkę poprzedza, jest w 
sztuce niepotrzebne? Każdy 'Obraz, 
a jest ich w oryginale 19, s'łuży 
przedstawieniu spraw ważnych: 
nurtu społeczno-politycznego, atmo­
sfery i temperatury środowiska, 
bądź charakterystyce postaci. 

tego aż d~ pasji, kiedy chodzi o ho­
nor i ambicję wydobywa Józef Pi­
larski grą dobrze przemyślaną, sku­
pioną, pełną wyrazu i uczucia. 

Sekunduje mu na antypodach cha 
rakteru Stanisław Łapiński w roli 
wygodnego Fikejsa, opierającegl) się 

zbiorowej. Łapi?ski ">zywia swą rolę I Draczewska. Nie jestem w mo!nośd 
duźą d~zą swo1.stego humoru. przeanalizowania tu wszystkich cha. 

Trzecią wybitną rolę, młodego rakterów, ale i z tego pobieżnego 
Jarki ~arhana, gra Kazimierz Dej- przeglądu rzuca się w oczy wielo­
~ek. Zapalczywość, ambicję, entu- stronność podejścia autora do swo­
zJa;:m pracy, ~tanowczość przeko- ich postaci. W sztuce nie ma żadnej 
nan, szorstkością pokrywaną czu-1 akcji miłosnej, ale w widocznej sym 

patii Bożki, robotnicy-poetki (gra ją 
z naturalnym wdziękiem Bohdana 

' Majde) do młodego Karhana i Mili. I 

Foto: M. Frankfurt. 

entuzjastki pracy (Halina Jabłon'JW• 
ska), do wiejskiego przybysza Tula­
cha (dobra rola w wykonaniu Cze­
sława Guzka), widać, że i tego tonu 
nie brakuje w „Brygadzie''. Typ roz­
tropnego, górującego nad otocze­
niem spokojem i taktem, działacza 
politycznego umiejPtnie odtwarza 
Adam Daniewicz. a fałs zywie pojmu 
jącego swe obowiazki ,.meża zaufa­
nia" - Tadeusz Minc. inżyniera-in­
teligenta zaś, wątłego fizycznie. ale 
bardzo sumiennie nadążającego za 
duchem czasu, do1:Jrze gra Janusz 
Warmiński. Wyrazistą fi1turę niepo­
Prawnego lenia i lekkoducha daje 
Gustaw Lutkiewicz. Oszczędzającego 
się dla zasady, ale łatwo dającego 
się zjednać dla dobrej sprawy. · s-zli­
fierza Zarubę, gra z p·owodzeniem 
Jan Zieliński. DopPłniaią obsady: 

Tematem sztuki Kani jest współ­
zawodnictwo pracy dwóch brygad 
w szlifierni czopów tłokowych od­
dz:iału fabryki Sokołowo w Cze­
chos'łowacji. i?dzie WYfabia się mo­
tory Diesla. ale treścią jej jest spra­
wa n wiele ważniejsza: •. wielkie i 
dokładne przeszlifowanie człowieka" 
dla celów i zadań nowego życia. 
Wiadomo, że w budowaniu nowef.!o 
ustroju istnieią trudności nie tylko 
natury technicznej, znaidu.ia się o­
ne raczei w ludziach. „Każdy z nas 
dźwif.!a ciefar przeszłości i trzeba 
go strzasnąć. zrz11ciP., bo inac7ej ni­
gdy nie dos7.libyś:ny do socjalizmu" 
- mówi autor. 

Zespół Teatru Nowego wziął so­
bie za punkt honoru, aby sztukę 
Wacława Kani jaknajlepiei wy­
stawić. I t 'o mu się udało. Wykonaw­
cy vvtnyślili się w treść. dobrze czu­
ją jej ideologię, przeżywają odtwa­
rzane charaktery, Dlatego w przed­
stawionych postaciach dali nam lu­
dzi żywych. Sztuka .. bierze" wido­
wnię i jest to sukces zarówno auto­
ra iak i teatru. 

Państwowy Teatr Nowy - „Brygada szlifierza Iiarhana" - obraz XI. - Od lewej: 
K. Dejmek, St. Łapiński, J. Pilarski, J: Zieliński, \V. Narski, Cz. Guzek: 

Bronisława Bronowska. Barbara Ra­
chwaJ.ska. Wojciech Pilar~ki . Janusz 
Klo,iński i W11cław Kowalski R.eali­
styczną i rzeczow'ł onrRWP scenicz„ 
na skrimnonowafa E Soboltowa Oczywiście, pierwsza sztuka, na­

pisana przez robotnika, który w 40 
ro'ku życia porzucił war~?:tat dla 
nióra nie może być arcvdziełem bu­
dowv !J.1P wierf>i w niej zalet niż u­
sterek. 7.~t'sztH każda nowa tre~" 
wvm:H'" ' form nowvch. Kania 
chcąc n"A IV teat"".1. 0 wi 0 rne i moż1L 
wie pełne odbicie życią robotników 

Wśród wykonawców „Brygady" 
Kani „przodu.ie bezsprzecznie Jó?:ef 
Pilarski w roli starego Karhana. Da' 
oostać przekorivwującą i ogromnie 
ludzką. Wszystkie stronv charakte­
ru starego robotnika, fachowca 7 

rękami l nogami przeciwko nowe­
mu prądowi, ale dającego się wcią­

gnąć za uszy do każdej dobrej spra­
wy. Co sympatyczniejsze, że Fikej~ 

pow0h•ni;oi. człowiPka c'łobrotliwef!" ciągnie się za uszy sam. przezwycię­
i sJ<-rnrnTJe'"' 7 n:.tnrv. <lohrP<>:O towci I żając swoje wewnętrzne opory_ po­
i:zysza. troskliwego ojca, ale zawzię- wodowany instynktem solidarności 

łość, młodzieńczą nieśmiałość w sto­
sunku do skłaniającego się ku nie­
mu uczuciu - wygrywa Dejmek z 
naturalnością, prawdą i siłą. 

Matkę, z:onę i gospodynie star~j 
daty. ograniczoną i zdezorientowa­
ną. ale bardzo poczciwą. odtwarza 
z trafnym wyczuciem typu Janin? 

Po przedstawieniu odbvła się kon­
ferencia ?espo}u a1':torskie!!O 7. wido­
wnią. W·i<:hov''" rohotriicv ''ryn0wie­
<lzieli siP hard?n nm:vtvwn ie zarów­
no n wyborze samei sztuki, jak i o 
iei wykonaniu. 
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